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Drugowojenna fabryka części lotniczych Arado 
w Chełmsku Śląskim

W poprzednim numerze pisma „Na Szlaku” opisywałem fabrykę Arado, która w czasie drugiej wojny 
światowej funkcjonowała na terenie Kamiennej Góry. Do bliższego zbadania tutejszej działalności tej 

firmy zainspirował mnie pewien datowany na 10 października 1944 roku dokument, który zawiera kilka infor-
macji na temat działającej w Kamiennej Górze firmy Max Kühl Nachfolger, bo pod taką fałszywą nazwą za-
kamuflowała się tu firma Arado Flugzeugwerke GmbH.

W dokumencie tym natrafiłem też na pewną bardzo zaskakującą dla mnie informację. Otóż wymienio-
no tu dziesięć zakładów przynależących podówczas do koncernu Arado, a ostatni z nich miał się znajdować 
w miejscowości „Schömberg/Schles.”1. Nie ulega wątpliwości, że mowa tu o ówczesnym miasteczku Schöm-
berg in Schlesien, a więc dzisiejszym Chełmsku Śląskim w powiecie kamiennogórskim. Tyle tylko, że abso-
lutnie żadne ze znanych mi polskich 
źródeł nie wspomina o prowadzeniu 
tu w latach wojny produkcji lotniczej. 
Postanowiłem więc poszukać jakich-
kolwiek śladów obecności firmy Ara-
do w Chełmsku Śląskim, a w tym ar-
tykule chciałbym podsumować moje 
dociekania.

W pierwszej kolejności należa-
łoby przywołać fragment opisu Ko-
lei Doliny Zadrny, czyli linii kolejo-
wej biegnącej niegdyś z Kamiennej 
Góry, przez Krzeszów i Chełmsko 
Śląskie, do Okrzeszyna. Przedwojen-
ny mieszkaniec tych okolic, Aloys 
Meyer, w swoim artykule z 1959 roku 
wymieniał poszczególne stacje tego 
szlaku, a w przypadku Chełmska Ślą-
skiego zauważał, że przeładowywano 
tu wiele towarów miejscowych zakła-
dów. Dla personelu stacji, zwłaszcza 
w okresie przedwojennym i w czasie 
wojny, gdy narzucano bardzo krótkie 
czasy rozładunku, miało to często sta-
nowić poważny problem. Następnie 
dodaje: „Sytuacja stała się szczególnie 
trudna w latach wojny, kiedy zamiej-
scowe zakłady zbrojeniowe, takie jak 
zakłady Arado z Brandenburga i firma 
ze Świebodzic produkująca urządze-
nia precyzyjne, przeniosły swoją dzia-
łalność do Chełmska Śląskiego. Lo-
kalna siła robocza już dawno przestała 
być wystarczająca, więc zarząd Kolei 
Doliny Zadrny mógł zrealizować dłu-
go odkładany plan utworzenia regu-
larnego transportu autobusowego”2. 
Zajmowało się tym przedsiębiorstwo 
Kraftverkehr Ziedertal-GmbH, któ-
re dowoziło pracowników z leżących 

Przedwojenne zdjęcie zabudowań fabrycznych przy ul. Lubawskiej. 
Strzałki wskazują trzy stojące tu do dziś charakterystyczne budynki. 

Zdjęcie: polska-org.pl

Archiwalna mapa Chełmska Śląskiego. Strzałka wskazuje fabrykę, 
w której ulokowano oddział firmy Arado
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już na terenie Kraju Sudeckiego 
miejscowości Horní Adršpach, Zdo-
ňov, Teplice nad Metují i Libná.

Sama spółka o takiej nazwie po-
wstała 11 stycznia 1941 roku, a do 
prowadzonego przez kamiennogór-
ski sąd rejestru handlowego wpisa-
no ją 25 marca3. Autobusy tej firmy 
wyjechały na drogi jeszcze w  tym 
samym roku, o czym świadczy 
wzmianka o udziale jednego z nich 
w wypadku drogowym, jaki miał 
miejsce 16 czerwca 1941 roku4.

Przywoływany już Aloys Mey-
er w innym swoim tekście, opubli-
kowanym w 1966 roku, wspominał 
wojenne losy Chełmska Śląskiego. 
Znalazło się tu następujące stwier-
dzenie: „W 1943 roku do naszej oj-
czyzny przybyły pierwsze »przenie-
sione zakłady zbrojeniowe«. Wraz 
z nimi, szczególnie w Kamiennej 
Górze, powstawały pierwsze obo-
zy pracy dla obcokrajowców, któ-
re podlegały wówczas Waffen-SS. 
Do Chełmska Śląskiego przeniesio-
no część zakładu lotniczego Arado 
z Brandenburga nad Hawelą i uloko-
wano ją w roszarni lnu. Miejscowe 
siły robocze okazały się tu jednak 
dalece niewystarczające. Autobu-
sami spółki Kraftverkehr Ziedertal 
GmbH (siostrzanej firmy Kolei Do-
liny Zadrny) dowożono pracowni-
ków nie tylko z miejscowości Kraju 
Sudeckiego, ale także z Protektora-
tu, tych ostatnich odbierano z dwor-
ca kolejowego Teplice nad Metují. 
Byli to jednak tak zwani pracowni-
cy cywilni, którzy mieszkali w kwaterach prywatnych”5.

W roku 1967 ten sam Aloys Meyer po raz kolejny wzmiankuje zakłady Arado. Opisując okres wojny, od-
nośnie roku 1944 wspomina: „Letników już prawie nie było, więcej natomiast robotników przemysłu zbroje-
niowego. Byli to pracownicy zakładów Arado z Brandenburga, którzy po ich zniszczeniu podczas nocnych na-
lotów bombowych w czasie wojny zostali przeniesieni do Chełmska Śląskiego”6.

Na dokumenty wzmiankujące pracowników firmy Arado natrafił też Joachim Braun, autor książki opisu-
jącej historię Kolei Doliny Zadrny, linii biegnącej z Kamiennej Góry do Okrzeszyna. W styczniu 1944 roku 
firma Arado zlecała transport dla swoich pracowników: 250 osób z Krzeszowa, 70 z Czadrowa i kolejnych 
70 z Jawiszowa. W październiku w dokumentach wspomniani są również „mieszkający w Chełmsku Śląskim 
pracownicy firmy Max Kühl Nachfolger GmbH z Kamiennej Góry”. Musiało ich być przynajmniej 150, gdyż 
taką liczbę podano w zapotrzebowaniu na pociąg specjalny7.

Autor tej publikacji nie przytacza dosłownej treści wszystkich przywoływanych dokumentów. Nie spo-
sób więc jednoznacznie stwierdzić, czy mieszkających w Dolinie Zadrny pracowników dowożono do fabryki 
Arado w Kamiennej Górze czy też może właśnie do Chełmska Śląskiego.

Trzy charakterystyczne budynki przedwojennych zakładów 
włókienniczych. Zdjęcie: Marian Gabrowski

Ulica Lubawska na archiwalnej fotografii. Po prawej stronie widoczne 
zabudowania dawnej roszarni. Zdjęcie: kreislandeshut.de
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Brak jest dziś dokumentacji pozwalającej na poznanie szczegółów obecności firmy Arado w Chełmsku 
Śląskim. Wiadomo, że pracowali tu Niemcy ewakuowani z Brandenburga, zapewne jako kadra zarządzająca 
i majstrzy. Pracownikami fizycznymi byli robotnicy zakwaterowani w mieście i okolicy, dowożeni pociągami 
i autobusami, przy czym mieszkali oni zarówno na terenie Śląska, jak i współczesnych Czech. Wiemy też, że 
firma Arado ulokowana została w roszarni (niem. Flachsröste). Niewątpliwie chodzi tu o zakłady zlokalizo-
wane przy dzisiejszej ul. Lubawskiej. Tutejszą fabrykę wybudowali bracia Arno i Harry Wolfsohn. Przez ja-
kiś czas funkcjonowała ona pod nazwą „Mechanische Leinen Weberei M. Buttermilch”, po zmianie właścicie-
la w 1912 roku jako „Mechanische Weberei und Flachsröste der Firma Methner und Frahne AG”, a po 1925 
roku pod nazwiskiem kolejnego właściciela, jako „Johannes Figge – Flachsröste Schömberg”. W latach po-
wojennych w zabudowaniach tych znajdował się oddział zamiejscowy lubawskiej firmy Gambit, a współcze-
śnie ma tu swoją siedzibę spółka Apex.

Co ciekawe, na ślady obecności firmy Arado można natrafić także w przypadku innych miejscowości po-
wiatu kamiennogórskiego. Dla przykładu w 1981 roku w jednej z niemieckich gazet ukazało się ogłoszenie 
pochodzącej z Kamiennej Góry pani Liss, z domu Thurm, której brakowało niektórych dokumentów ubez-
pieczenia emerytalnego. Poszukiwała ona wówczas osób mogących poświadczyć, że „w czasie drugiej wojny 
światowej była zatrudniona w ewakuowanych zakładach lotniczych Arado, ostatnio jako kucharka w obozie 
zewnętrznym w Ciechanowicach”8. Brak jednak informacji choćby sugerujących, że również i tam prowadzo-
no produkcję. Wydaje się więc, że w Ciechanowicach prawdopodobnie ulokowano jedynie podporządkowany 
firmie Arado obóz dla robotników zatrudnionych w jej kamiennogórskich zakładach.

Marian Gabrowski
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Kaplica św. Wolfganga (Źródło św. Wolfganga) na mapie 
Johanna Christiana Wolfsburga z roku 1701

Cudotwórcze Źródło świętego Wolfganga1 znajduje się pomiędzy Rozdrożem pod Izbicą (Kreuztanne)2 
a Kościelnikiem (Kirchhöfel)3, w pobliżu kaplicy św. Wolfganga w Lesie Przecznickim (Querbacher 

Wald)4. To bijące źródło5, ujęte w kamienie i zadaszone, niegdyś wielu przynosiło orzeźwienie i wzmocnienie. 
Jego niezwykle czysta, mocna i smaczna woda była szczególnie mile widziana przez tych, którzy pielgrzymo-
wali do leśnego kościółka świętego Wolfganga.

Jej niezwykła klarowność, ożywcza moc i wyborny smak nader miłe były onym, co do leśnego kościół-
ka świętego Wolfganga pątniczym szlakiem zmierzali. Wielu z nich, po spieczonej słońcem i nużącej letniej 

1	  Książka o historii powiatu lwóweckiego na Śląsku, str. 550
2	  Kreuztanne- Rozdroże pod Izbicą (lub Krzyżowa Jodła). Historyczne skrzyżowanie szlaków w Górach Izerskich
3	   Kirchhöfel-Kościelnik wzniesienie/miejsce w pobliżu Przecznicy.
4	  Querbacher WaldeLas Przecznick - kompleks leśny wokół wsi Przecznica (niem. Querbach).
5	  Źródło bije na północnym zboczu Grzbietu Kamienickiego, w pobliżu góry Tłoczyna (niem. Scholzenberg), 

na wysokości około 747–750 m  n.p.m. Znajduje się w gęstym, mrocznym lesie, w rejonie tzw. Ciemnego Wądołu 
(Höllengrund), co nadaje mu tajemniczy charakter.


